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WIADOMOŚCI BRUKOWE.
Wilno w Sobotę

Wyjątki z księgi pogrzeiowey Zakrystyana Or- 

szańskiego , MIKOŁAJA KLIMKA.

<£t t<mgt ntcfets, et (oll fetjtt.

1 5 marca i8 i5  umarł w Orszy Kasper Ku
lawka, syn krawca. Z początku chciał go oyciec 
nauczyć swego rzemiosła, ale tak się okazał nie
zdatnym, że prędko oyciec poznał, iż syn nie ma, 
ani dosyć talentu, ani pojętności. żeby mógł zo
stać krawcem. Strapiony oyciec wynurzył 
swóy smutek przed towarzyszami cechowe mi, 
którzy wszyscy jednomyślnie uradzili , że z nie- 
gó nic więcey nie będzie, chyba literat. Ra
da przywiedziona została {lo skutku, oddany 
biedak na naukę; uczył się w Orszy lat sześć, 
clicdzi! do akademii w Połocku lat trzy; gdzie 
ukończywszy nauki wrócił do szacownych kre
wnych swoich , starszy wprawdzie dziewięcią 
la ty , ale zgoła nierozumnieyszy. Za jego j: o- 
-wrótem oyciec w większym bvł jeszcze kłopo
cie jak pierwey f nie wiedział co rob’ć ze swc- 
im uczonym parem synem. Usj okuił się wpra
wdzie cokolwiek, gdy postrzegł w nim jakąś chę
tkę przesiadywania w kuchni, wnosił ztąd, że 
przy naymniey do tey części gospodarstwa w aka
demii się przyłożył i może bydź użytecznym; 
poruczył mu prócz tego dozor nad kurami,'któ
re or lisrdro troskliwie karmił. Nie zadługo 
pożegnał ttn świ. t stary Kukaw ka, a krewni 
byli w wielkiey obawie , ż»>by literat nie umarł 
7, głcdu. Lecz te smutne, i koliczności nagle się 
odmieniły. Stryy jego, kupiec ryzk i, zszedł 
nagle bez potomstw'a i zostawił mu znaczny 
majatek. Ledwie dopadł majątku poczuł w so
bie wewnętrzne powołanie do zostania wielkim 
człowiekiem. Co brakło w jego głowie , zna
lazł w szkatule stryja. Tytuł Strukczaszego

Dnia ta Lipca*

niezmiernie mu się od pierwszey młodości po
dobał. Sądził, że kto ma sposobność posiada
nia na rok 3,ooo talarów dochodu, i noszenia fra
ka sajetowego, ten ma dosyć talentu, żeby zo
stał Strukczaszym. Z tych powodów nie namy
ślał się długo , i postarał się o ten urząd. W a
żność obowiązku, który odtąd Wielmożny Struk- 
czaszy na barkach dźwigał, tak mu ciążyła, 
że niemógł się na nogach utrzymać , przesiadł 
się tedy do pojazdu, a para dzielnych koni czuła 
pozwolony honor przenoszenia tak . wielkiego 
człowieka, ozdobę oyczyzny , z jedney ulicy 
na drugą. Przybrał postać poważną i'głęboko 
my ślącą , w obcowTaniu z ludźmi udawał zawsze 
bardzo zatrudnionego, chociaż mniey teraz 
rryał do roboty niż dawniey w domu oyea swe- 
gon Tam musiał całe stado kur karmić, a te
raz jednego tylko pudla , w którym , nie bez za
zdrości upatrywał deść wysoki stopień zmy- 
ślności.- Uczonych nazywał w głowę postrze
lonymi i pedantami. Przyznał się , że nigdy 
nie miał gustu do nauk , i że zaraz zpoczątku 
poczuł w sobie powołanie do czegoś wyższego, 
jak do żakowstwa. Przez W'iele prac do obo
wiązku swego przywiązanych, tak miał pamięć 
osłabioną , że żadnym sposobem nie mógł sobie 
przypomnieć tych przyjaciół, u których dawniey 
po śmierci oy ca, miał łaskawy przystęp do 
stołu. Nie mógł żadnym sposobem wierzyć, że 
był synem krawea. Orzeł rodzi się z orla, ani 
Strukczaśy nie może się urodzić z krawca. Ża
łował rychłego zgonu matki swojey , któraby 
go w tey mierze naylepiey mogła objaśnić. Po
etami atoli niezupełnie sięhrzydził; alezcałvrh 
poematów , które mu z upokorzeniem i na klę
czkach były ofiarowane, czytał tylko same ty
tuły. Kiedy były szumne i okazałe; dawał 
zdanie, ze wiersze pięknie udały się poecie i
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chętnie opłacał jura gratificationis: jakoś nad 
zgonem jego nikt tyle nie bolał, ile Muzy Or- 
szańskie. Gdyby to wszystko była prawda, co
o nim treny pogrzebowe głosiły , strata takiego 
irecenasa byłaby nieodżałowana dla oyczyzny. 
Z  tern wszystkiem niesłychać , aby w powiecie 
Oęszańskim śmierć jego dała po.wod do jakich 
Ważnych odmian, albo wypadków..

Dalszy ciąg nastąpi.

SPEK.ULACYE GOSPODARSKIE.

Zeby tez Wiadomości Unikowe t nie samym 
tylko mieszkańcom miasta dogadzały , ale i wie
śniakom by ły użyteczne , czemźe do tego celu 
przyzwoiciey tra fią , jeżeli nie gospcdarskiemi 
radami?— Nie bawią się na wsi, ani plotkami, ani 
obmową, i nie znaydziesz próżniaków , fanfaro
nów » ani kokietek; pjaństwo bardzo rzadkie, 
a  szulerstwo. i pieniactwo jeszcze rzadsze. . . .
0  czemźe do nich pisać ? kiedy to wszystko 
do nich się nie stosuje ;  albo raczey, k ie d y  o n i  
tego wszystkiego nie stosują do siebie. Bo, na- 
przykład, czy też to można nazwać szulerstwem, 
kiedy się kilku sąsiadów zjedzie, a gospodarz* 
chcąc ich zabawić, dla śmiechu ograwszy z. pie
niędzy i  z koni, jednych pieszo wypraw uje 
z domu, drugich kałamaszkami wysyła : jest 
to raczey ludzkość i przyjemne umysłu zajęcie; 
bo ten, co. dziś piechotą powraca , spodziewa 
się jutro, sprawić podobnąź wędrówkę , odwie
dzającemu dom jego gościowi.. Wyborna za
bawa ! a przy tern i moralna dla głupców nauka. 
Zresztą jakkolwiek bądź, przecięź się to u nich 
za złe nie uważa.. — Toż.  samo rzec można.
1 o pjań.stwie, które się na wsiach pospolicie 
rodzi z ludzkością Mamy to. z. dawnego przy
słowia : trzeba gościa uraczyć ; to jest Ł trzeba 
go w raka zamienić, tak, żeby rakiem, wyszedł 
z domu. —  P ien iactw on ap rzyk ład ,. możeli 
podlegać naganie, jeżeli ku obronie służy ? X 
ta k , potrzeba koma drzewa, a nie ma swojego.

lasu ; więc musi się udać do sąsiedzkiego. Je 
dnakże, czyni to skromnie i wywozi drzewo 
w cichości; lecz sąsiad człek niespukoyny, skarży
o kradzież drzewa; jakże się nie bronić? Broniąc 
się, naturalnie, wypada dowodzić własności te
go lasu, z którego się drzewo cichaczem brało: 
tak rodzi się process z processu , ale to jest bar
dzo naturalnie.—  A ten drugi, co jakby w grze 
kości, rozpędziwszy swych chłopów, zbiera ich 
potem przez pozwy , nielepieyźe czyni, jak ów 
Saracen , co zebrawszy kupę bandytów, za 
przewodnictwem Judaszów , napada wsi spo- 
koyne, pastwi się nad niewinnemi, odziera bo
gatszych , bije i męczy ubogich, straszy białe- 
głowy i dzieci, niszczy dobytek , tratuje w po
lach zboże , mieszkańcóm wsi jedney każe sia
dać na koń, dla napadnienia wsi drugiey , i kie
dy takie czyni bezprawia, powiada: że to 
czyni w imie Alkoranu dla zbawienia dusz obłą
kanych. Wolne wsi nasze od tych okropności, 
a pieniactwa mieć za złe nie mogą ; bo chociaż 
się kłócą w sądach, jednak żony, dzieci i kmiot- 
ki siedzą spokojnie po domach. Sądów grani
cznych z saraceńskiemi najazdami porówny
wać nie można; zresztą mamy to z książki dru^ 
kowaney, że pieniactwo rodowitość szlachetną 
dystyngwuje , albowiem tak napisano :

Jeżeli szhrchcic, pozwać jegomości;
Jeśli plebejus, zbić go bez litości.

Fanfaronów po wsiach, jeden tylko celniey- 
szy jest rodzay, a ci są grafy i niby - grafy. 
K iedy się taki Jegomość zamiesza między szla
chtą , prawdziwie jest co widzieć. Jestto ęóś 
naksztalt szczura wielkiego, któremu gdy wy- 
smalą oczy i puszczą między małe myszy, tłu
kąc się i szastaiąc nienaturalnie po wszystkich 
kątach, straszy i dziwi swoie plemie jasno wi
dzące: lecz i  to, nieczęsto widzieć się zdarza, 
bo już teraz, i szlachta nie ma do pożyczenia 
pieniędzy, a seymiki ledwo co trzy ciężkie lata 
przypadają. Na plotki, obmowy i kokieterye 
niektórych Jeymoici wieyskich > nie m a . czego,



powstawać: gdyż, jak one same zapewniają, na
gradzają to obficie przywiązainem statecznem 
i wiernością ku swoim. mężom, czułością ku 
dzieciom , łagodnością i cierpliwością, ku słu
żącym , pilnością w gospodarstwie. Nie ma te
go po w siach, jakto bywa często w mieście, 
że imość przez lenistwo, przez roztargnienia, 
rozmaite , przez spazmy, migreny, i t. d. nie 
dóyrzawszy sama porządku domowego, nie 
zapobiegłszy wcześnie szkodzie pilnością i prze
zornością sw oią. krzyczy i narzeka na męża,, 
na czeladź, jak nawiedzona, i z domu istne 
piekło robi: do męża zaś za to naywiiększ-y żal- 
czuje , czemu za iey skinieniem , nie rzuca się 
wraz na ludzi, nie bije i nie'kaleczy czeladzi;, 
z czego nawet o przywiązaniu iega ku sobie, 
nie bez racy i, powątpiewa. Po wsiach tego. 
nie ma: żony sjsanują mężów i  znają swoję po
winność: a choćby się którey zdarzyło- owdo
wieć , nie stąpi bez męzkiey opieki; prócz, są- 
dowey, maią niektóre wdowy przyiaciół oso
bnych domowych, ludzi słusznych, urzędni
ków , np. sędziów granicznych, lub innych a  
których nie trudno , co potrafią nawet dorod
nych synów, aktorów maiątku , trzymać w ku
rateli , ażeby tymczasem bawiąc ich fraszka
mi , choćby komedyami po- wrsiach, używać ich. 
majątku przystoynie i z chwałą imienia na bale, 
na mieyskie wieczory, na fawrorytów, bez cze
go dom wielki świetnym bydź nie może..— 
"Więc o czemźe da wieśniaków pisać? Kiedy 
się tak dobrze sprawnią. Możnaby wpraw
dzie pisać do nich wiele , i bardzo wiele , o ży
dach ; ale po większey części pisałoby się to już 
do samych żydów r gdyż. i dwory ,, jak wiadomo, 
nie są od nich wolne; azatem, żeby trafić do 
gustu wszystkich dzisieyszych JPP. Possesorów, 
piszmy o spekulacyach gospodarek ich.

I tak naprzykład: już to- z pewnością wy-, 
rachowano, że kto- przed oświadczeniem na: 
exdywizyą chce nagle- zebrać wszystkie pożyt
ki z maiątku, bez względu,co się potem w ma
jątku zostanie, nie może skuteozniey tego do
każ aó , jak wypuszczając go życiowi.

Uwaga. Praw da, że to nie uszło baczności 
rz^dowey, nie pozwrolono trzymać żydów, 
po dworach; ale któż nie w ie. że w pły
wy żydowskie potężnieysze są . . . , ,  wkar- 
czmach, gdzie im mieszkać wolno. Pod 
skromnem. nazwiskiem szynkarzą, usłuży 
żyd skuteczniey, jak gdybyś go pompaty
cznie Tenutorem mianował; owszem, kiedy 
jako temitor , miałby tylko ze swemi t/. 
pami do czynienia,, jako szynkarz , trafi i 
do sąsiedzkiego maiątku. Twoją rzeczą 
będzie tylko mieć go w opiece,, kiedy za, 
granicą swego urzędowania, na uczynku 
złapany będzie; a tu właśnie, posłuży po
zew.—  Gwałtu nie można robić nikomu. 
Możeż bydź gwałt większy, jako zabronić 
żydowi konszachtów i jeszcze z chłopami 
cudzemi?. W szak nie napiszesz, tego-wkon- 
trakcie ,. żeby mu nie wolno* było- nocami 
podjeżdżać do cudzych wiosek, lubprzyy- 
mować u siebie garnących się ztamtąd, 
gdzie żydów mieć nie chcą; więc zyd twóy,, 
kontraktu nie przestąpi, droga publiczna 
wolna każdemu., a  przez każdą wieś idzie 
droga,, a  w kaźdey wsi radzi są- chłopi 
więcey żydowi niż swemu panu, takiemu 
zwłaszcza ,, który pić: nie- pozwala. Za
tem pewna cię czeka wygraną, a pan as-, 
sessor przyiaciel i o- drogę się postara,; 
jeżeli tobie lub twoiemu żydowi, przez cu
dzy grunt, potrzebną będzie. Radą więc 
jest naszą dla wszystkich bankrutów, ora^ 
rządców i rządczyń doczesnych i t. p., a- 
żeby nie zrywali, związków z żydami-—
i to punkt pierwszy.

Punkt drugi. Nie wozić do- miasta zboża. 
W ziarnie na przedaż.; ale wypiekać go w do
mu na chleb, i chlebem przedawać. B o  gdy 
cena zboża niezmiernie teraz nizka ,. cena chle- 
ba zawsze jednostąyna, jak była podówczas^, 
kiedy płacono beczkę żyta po rubli dwadzieścia^
i wyżey. Itak : płaci się bułka chleba pytlo*. 
wego po złotemu, a bułek takich piecze się 
z beczki sto piędziesiąt; w ięc, chociażby n a
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wiadome piekarzom expensa, odtrącić bulek 
siedmdziesiąt, zawsze jednak zostanie dla na- 
•zego spekulatora bułek ośmdziesiąt; które li
cząc po złót. i ,  uczyni beczka złotych Uśmdzie- 
siąt, a tę nie sześć rubli,jak się teraz przedaie żyto.

Punkt trzeci. Toż samo ma się rozumieć
0 wołach i mięsie, co się powiedziało o życie
1 -chlebie, z tym dodatkiem: że tu jeszcze mo
żna mieć w zysku skóry i rogi, o które trud- 
niey po wsiach , niz W miastach wielkich, oso
bliwie między klassą niższą. Prócz tego wo
łów nie trzeba mleć , tylko rznąć.

Tymczasem na tych radach przestaicmy, 
oczekując w skutku , jak będą przyjęte. Do
bre przyięcie uważać się ma zwyczaynie przez 
wdzięczność, a wdzięczność przez uczynek... 
w tych trudnych na pieniądze czasach, przy j
mie się pro persoluto V i produktami np. chle- 
bem , mięsem, a choćby tez kawą i cukren:: 
czego się mianowicie spodziewamy c<l piaszych 
przyiaciół żydków, których sprawy tak silnie 
bronimy.

K  O R R E  S P ON D E  N C Y A.
Odezwa do Łopaty , znad brzegów W..........

Nie wiedząc kto cię piastuje Cudo-tworcza 
Łopato, wprost do ciebie mowę moję obracam." 
Czy cię kto przekupił? czy zostałaś urzędnicz
ką w jakim departamencie lub sądzie, że od 
niejakiego czasu przestałaś się już unosić nad 
naszym horyzontem, i ludzi straszyć!? Nigdy 
nie zapomnę jakem się naśmiał, kiedy w pier
wszych wyprawach twoich Damy tak się zlę
kły twych odwiedzin, że kazały zamurowywać 
kominy w swych gabinetach, pokojach bawial
nych i sypialnych —  niebardzo to wygodnie 
w naszym klimacie , ale cóż robić? lepszy mróz 
niż Wiadomości Brukowe. Nie w jednym też 
sądzie piece szwedzkie jia dawne polskie prze-. 
robiono —  Bronią się jak mogą —  Prawda, ze

z łaski twojeykradzież., rozpusta, nieludzkość, 
przemoctwo , głupstwo, pochowały się w swoje 
nory, i nie natrząsają się tak bezczelnie , przy- 
naymniey jak się zdaje, z rozsądku, sprawie
dliwości, i poczciwey przodków naszych pro
stoty—  Ale daleko, daleko jeszcze do końca* 
to ledwie jeszcze przygotowanie do początku —  
Tymczasem o tobie prawie już nie słycliaćf; a 
tu znowu exdywizya jak niepokonana hydra 
wznosi setne głowy po utracie jedney, sędzia 
znowu bierze, opiekun znowu łupi własność 
sierot, bankrut pozywa do sądu swoich wie
rzycieli, i kupił świadków, że im nifc niewi- 
nien, przeciwnie oni jemu —  Kominki nawet 
już odmurowane, a jakby na wzgardę tobie, 
poczyniono w nich daleko większe otwory. 
Co większa, w tey kamienicy zkąd piszę, z jednego 
dwa zrobiono,zdublowano,ato takim przypadki'. n~: 
W  sypialnym pokoju Sędziny N. mulufti, otwie
rał zan-urowany kominek— Pan Sędzia nie był 
w domu — Przez nieostrożność przebił midarz 
ścianę do sąsiedniego domu i to proslo do po
koju Allreda —  Trzeba wiedzieć, że Alfred 
najął był właśnie te pokoje przed kilką dnia
mi i tęsknił tylko do kominka, przy którego 
ogniu grzać się lubił —  Jak skoro postrzegł 
ścianę przebitą, zapytał mularza: czyliby nie 
można dwa ognie sprowadzić do jednego luftu —» 
Mularz nie w cientie bity, zaręczył, że wtru- 
dtiieyszych nawet wydarzeniach zwykł był 
wychodzić z honorem, i za znaczną nagrodę 
dokonał dzieła w godzinie, przedzielaiąc nie
znacznie dwa kominki drzwiczkami żelaznemi 
pewney wielkości; przypadkiem znaydującemi się 
między sprzętami Alfreda. Jeżeli się chcesz 
o tem przekonać wielowładna Łopato, nayłatwiey 
tego dokażesz, \  edy przez tem e komin do dwóch 
osobnych zawędrujesz domów ; może się tam 
co -ciekawego doiwiesz: zachoway jednakże w roz
g rz a n iu  ostróf.ność: bo to dla wielu osob jest je* 
szcze prawdziwym sekretem kuglarskim,”

Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla 
mieysc prawem wyznaczonych.

ę # i r .  N. Golański Kom. Cen*ury Cal*
m> Wilnie w drukarni Redakcji pism peryodycznych. \


